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r. 100. Sroda, dnia 20 g i'udnia 1933 r. 
--~----------.--------------------

Rok 58 
'rzedpłata (za egz. nie­
obowiązkowe) na mie­
iąc grudzień 1.30 zł. Krotoszyński 

Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(l-lam) lub jego miejsce 

10 groszy. 

~rędown~k owia' wy 
WyChodzi"" środy I soboty. 
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Właściwu nuzwu or~anblU zarzqdzaiqcVch i IUvkonulU-
czvch lU ~minach lUiejskich. ' 

Ustawa z dnia 23-go III. 1933 r. o częściowej 
zmianie ustroju samorządu terytorjalnego (Dz. U. 
R. P. Nr. 35, poz. 294) wprowadzila jednolita dla 
oalego Państwa nazwę organu zarządzającego i wy­
konawezego gmin wiejskich. Nazwa ta brzmi: 

• " Zarząd gminny". Dotychczas używane nazwy (U­
rząd gminy, Zarząd gminy, Urząd sołecki, Sołectwo) 
8ą zatem niewłaściwc i więcej używane być nie 
mogą. 

Zwracając na to uwage, polecam p. p. Sołty­
som przestrzega4§ odtąd właściwej nazwy urzędu 
przy wszelkich korcspondencja<:h urzędowych, 

Krotoszyn, dnia 16 grudnia 1933 r_ 
Pnewodniczący Wyd~ialu Powiatowego: 

Kasprzak . 
L . dz. 6176/33 W . P. 

Zbiórka publiczno. 
P. Wojewod/l Poznański zarządzeniem z dnia 

6-go grudnia 1933 roku Nr. B. P. I, 4/91 zezwolił 
na urządzenie zbiórki publicznej 7.8 pomocą roz-
8przedaży plakatów propagandowych p. t. "Prawda 
o po,lskiem Pomorzu" w Mnie 2 zl, z oprawą 4 zl. 

oraz pocztówek w cenie 20 gr. na cele Grodzkiego 
Związku Rezerwistów R. P. Okręgu VII w Pozna­
niu do dnia 31 grudnia 1983 r. na calym tere.ie 
W ojew. Poznańskiego . 

Zbierający ofiary winni być zaopatrzeni w od­
powiednie upoważnienia Związku, w legitymaoje 
osobiste z fotoiTafjami. 

Krotoszyn, dnia 13 grudnia 1933 r . 
Za Starostę powiatowego: 

Nr. B. 32/73/33. (-) Bonowski, asesor. 

Podaję do wiadomości zainteresowanych, że z 
dniem 1 grudnia 1933 r. przeniesiony zostal refe­
rat spraw inwa lidó w wojennych Starostwa Powia­
towego Ostrowskiego na ulicę Sienkiewicza nr. 13 
parter. 

Starosta Powiatowy: (-) Dr. Ekkert. 

Powyższe podaję zainteresowanym do wiado­
mości. 

Krotoszyn, dnia 14 grudnia 193i r. 

Nr. P. 17/234/33 . 

Za Starostę Powiatowego: 
(-) Ratajczak, referendarz. 

Dział nieurzędo\IVY. 

CZv gruilicu Jest dziedziczna? 
Począwszy od czasów Hipokratesa, a skończy ­

wszy na lekarzach drugiej polowy ub. stulecia, nie 
ulegało dla świata lekarskiego, a więc pośrcdnio 
i dla ogólnego pogląd u, żadnej wątpliwości, że gru­
źlica jest cierpieniem dziedzicznelll, przenoszonlim z 
pokolenia na pokolenie. Dopiero w :lrugiej polo­
wie uh. tltulecia dzięki rozwojowi nBuk hiologicz­
nych dokonywa się zupełny przewrót w dotychcza­
sowych poglądach, a wielki uczony R obert Koch 
przez wykrycie swoistego zarazk u grllźlicy w roku 
1882 daje inne fundamenty dla nauki o gruźlic.:y­
Ludzkość dowiaduj e się, że gruźlica nie jest cier­
pieniem dziedzicznfm. lecz zakażenie w wielkiej 
liczbie przypadków następuje już po przyjściu plo­
d u na świat wskutek bezpośred niej styczności z 0 -

toezcniem chorem. J akkohd ek doświadczenia na . 
zwierzętach nie wykl uczają możliwości zakażenia 
jtruźliczego plociu w łonie matki, to w życiu luuz' 
Idem ten rodzaj zakażenia widujemy niezmiernie 
tzndko i pra ktyczu pgo znac7.cn ia nie ma, gdyż ptóil 
~akażony gruźlicą w lOllie w a tki zazwycza j nie jest 

f~l:.' do 'y,i. i wk,Ó(" po p",;o io no ""t 

Natomiast wielokrotnie w życiu spostrzegamy, 
że np. u kilkorga rodzeństwa, pochodzących z ro­
dziców gruźliczych zostaje zajęte to samo plueo, co 
u rodziców, lub też kilkoro rodzeństwa zapada na 
gruźlic~ po dojściu do pe wnego wieku. U tych o­
sobników daje się zanważyć odmienny typ budowy 
cieleanej, pewne dziedziczne zboczenie, które może 
dotyczyć calego ustroju lub też poszczególnych jego 
części. Otóż jesteśmy gotowi uznaó istnienie pew­
nej skłonności u potomstwa choryoh na gruźlicę do 
zakażenia groź l i oą, do pewnego usposobienia uła­
twiającego zakażenie na tę chorobę, do wzmożonej 
na nią wrażliwości. Ta dziedzicznoM "chorobowa" 
wyraża się w zjawianiu się w niektórych rodzinach 
pewnych cierpień, któr e przenOSzą się z pokolenia 
n a pokolenie i zależy na j prawdopodobniej od zmian 
chorobowych pewnyoh tkanek lub całych narzą­
dów o zmniejszonej wartości. Z tych więc spo­
strzeżeń wyplywa k onieczność uznania pewnego 
niekorzystnego wptywu obarczonych gruźlicą ro­
dziców na potomstwo; wytwarza się pewna podat­
noś6 podłoża, na kt6r em w bli~szej lub dalszej przy­
szłości nast.ąpi zakażenie gruźlicze. Prócz tego 
istnieją już w takim ustroju pewne odchylenia od 



normy, pewnil osobnicza budowa calego ei"ła i do 
pf!Wnego stopnia niedorozwój poszczegóinych na­
rządów, ('o Monow i to podścielisko, glebę, na kt6-
rej rozwinie się zaka żenie gr uźiicze. 

Już przed 65 la ty prof. Szkoły Gł6wnej Dr. 
Łuczkiewicz zwr6cił na ten f»kt Rwagę i mówi na­
stę pująco: UsposobieniA gruźlicze bądź po rodzi­
cach odziedziczone, bądź inną jakąkolwiek przy('.zy· 
ną wywołane , znane pod nazwą konstytucji a lbo 
budowy suchotniczej objawia się tak II dzieci jak 
i Il doroslych następującemi cechami: klatka pier­
siowa bywa plseks , wąska , dł u ga z wyraźn "rui za­
~dębieni&m i nad i podobojczykc wemi, szyja długa 
i cieńka, lIęby lśniąco białe i długie, cera przezro­
czysta, delikatna, wlos miękki i bujny, Iwliczki 
często pok rywają siG ograniczonemi r llmieJlcilmi, 
dIonie ('zęe t.o pałające, ca le ciaIo wyamukle i wiot­
kie. Oaoby te oznacz ,) j ą się d rażliwością pod każ­
dym względ em bard w znaczną, sferą uczuć i D a ' 

mi ętnośei barD ZO wygórowana, ni e rzadko wy~()ką 
zdolnością i bystrością umysłu, a zawsze wielką 
skłonnoś(lią do przcziębieu i katarów. Otóż wior,i­
my, że ŁuczkiewiClz doHadu ie opis 'Ol l to usposobie­
nie gruźlicze odziedziczone po chorych na gr1lźlicę 
rodzicach, które dzisiaj nazywamy "habitus phti­
sieDs". 

Ozannm i Jego dzieło, I 
Ozanam był to wielki działacz katolicki, uczo ' 

ny historyk i prawnik . jiu gw is!.n, filozof, SOdOlOg'1 
profesor Rorb ony. Urodzi! się 23. 4. 1813 r . w Me­
djolanie jako syn lekarza armji Nnpoleouskiej. Wy­
kształcenie otrzymal w Lyonic, w 18 roku życiu 
przybył na sturlja wyższe do Paryia, bezpośrednio 
po rewol ucji 1830 r. Byly to CZ p.sy rozpasania mo­
ralnego. OWCZelSllll. młódź studencka, swawolna 
i rozpustna, public~, nie przechwalaia si ę swą bez­
bożnością, życie [llllJliczne paryskie udznaczało się 
wyuzdaniull i cynizme m, a z ka tedr uniwersyte ' 
ckich szerzono zanjzę niewiar y . 

Mimo tyi a POk ll B UO zlego, Ozanam niezachwia' 
nie spelt, i" l praktyki r<~ ligijne i jawnie bronil od 
napaści z oieweżany Kcściól, czem zdubywał sobi e 
sympatję rozu mniejs~ych kolegów i wywierał zba­
wienny wpływ ua naj niższe otoczenie. 

Zetknął się w t ym czasie ze znanym katoii­
ckim dziennikarzem i d ziałaczeJU Emanue lem J 6ze­
fem Bailly. Urząd ził ( ,O w lokalach dawnego i:o­
warzystwa " do hrych n auk" p~nsj on a t, gd?:ie stu ­
denci -katolicy znaleźli nictylko przy tu lek, ale dość 
bogatą hiblj otek} . Przy tym pensjonacie powstała 
pod kierownic(:wom p. Bailly konferencja historycz­
ua. na której z"jm:nvano się także literaturą i fi­
l owfją. D o tej konferencji przystąpił ró wnież 
Ozanam. 

Ozanam pragnąl zrzeszyć ruIod2ież katolicką 
i zaprawić ją do obrony wiary na po lu nauko wem, 
a jako ! rodek do zrealizowania swej idei uważał 
konferencję historyczną. Wprowadzal też clo niej 
coraz to nowych członków. 

Lecz konferencj a ta nie składala się z samych 
katolików. Skutk iem tego studenci. o przekonaniar,h 
katolic kich zmuszeni byli w dyskusji brunić :l.asad 
wiary katolickiej. Studenci ci apotltrzcgli jednak, 
że nie uędąc dostatecznie do dyskusji przyg otowa­
ni, spelniują rolę apologetów wi a ry nie dosta tecznie 
postanowili przeto zorganizowaó osobne I:ebran ,a 
pnygolowawczc do dyskusji pnblicznej. 

W ja kiś czas putem odbyło się posienzenie kon­
fer encji historycznej niezmiernie burzliwe. Nie­
przyjaciele katolicyzmu występowali ogromnie 
agresywnie, wyszydzajl\c wiarę i Kośei61 św. 
W obron ie wiary Wystąpi! eneróticznio Ozanam, 
ale mimo widocznego zwyciQstwa, ZaW l' tał uo przy­
jaciół: "Moi kochani, czy nie odczuwacie potrzeby 

tak, jak jlł, aby poza temi konferencjami tak pel­
nemi walId, stw ClrzyĆ inne posiedzenia, na które 
pr~ychodziliby wyłącznie katolicy dla pelnienia 
dziel miłosierdzia ~ Czyż nie zdaje się wam, że 
nadszedł czas, by do sIów dolączya ozyn, aby prze­
zeń udowodnil~ ży wotność naszej wiar y'U 

Oczywiście wszyS<:ly zapalili się do tej myśli 
i postanowili ją zr9alizować. 

O intencjach początkowych ich dzieła pisał póź­
niej Ozanam w ten siJosob: " ... kiedy staraliśmy się 
pr~YIJomnieć tym zbłąkanym braciom wspanialo'ci 
chrystjanizmu, odpowiadali nam: Wasze twierdze­
nie jest s!uszne (lO do przesz losei; chrystjanizm 
swego czasu dokouał cudów, ale dziś wyschlo już 
źródlo jego żywotności. Przechwalacie się swoją 
przynależuością do Kościoła katolickiego, lec7i ~r1zież 
są czyny, kt6reby stwierdzały waszą wiarę, jednały 
nllsze serca d!:l niej i budziły w nas szacunek~u 

"I mieli s!US)\!l O Śó" - pisze dalej Ozanam -
wymówka ich byla aż nadto sprawiedliwa. A więo 
do dzielIl! - powiedzieliśmy sobie -- czynem 
stwierdzić musim;9' naSZ/ł wiarę! Ale co czynić na­
leży, aby okazać się naprawd~ katolickie m 1 Oto 
pe!nić trzeba, co Bogu najbardziej się podoba, t.j. 
mitosierdzie. 

Z tak 87.1achatnej pobndJd wypłynęlo wielkie 
rlz ieło Konferencyj św. Wincentego a Puulo. A. L. 

Rto nałogowo kłamie, ten jest chorv. 
Doroczne :óebra nie !)syctdaŁrów angielskich, 

kt6re wIaśnic od by wało się w Londynie, przyniosło 
szereg interesnhtcych referatów. Kongres otworzył 
uajmlodszy syn króla angielskiego książę Jeny. -
Wygłosił on mowę powitalną, w której zajął się 
omówieniAm epidemji wBPó!czesnych czas6w, neura­
stenji. Neurastenioy powst.ają w bardzo wielu 
wypadkach na podłożu gospodarczem. Ale nieiylko 
bezrobotni Bą predeatowani do zapadnięcia na tę 
chorobę, lecr. ei, którzy majll pracę, gdyż są oni 
często przepracowani i to rujnuje ich nerwy. W ta­
kich (Jzasach jak dzi8iejs~\e, psychjatrzy i neurulo­
dzy mają przed sobą wielkie zadania. 

Po przemówieniu księeia zabrał .:los psychja­
tra uniwersytetu w Cambridge Langdon Brown, 
ażeby omówić roll') wewnętrznego wydzielania pew­
nycu gruczołów i l) wplywie tego wydzielania na 
charaktilr ludzi. J eszcze zbyt malo jest znaną rze­
czą, iż wpływ tych gruczołów ma znaczenie roz­
strzygające nie tylko dla naszcgo zdrowia f izyczne­
go, iecz dl ", naszego sposobu myśleuia , dla naszych 
uczuć i clił ego światopuglądu. J tak n. p. jeżeli 
wydzielanie gruczołu tarczykowego u mężezyzny 
jest zhyt slabe, powstaje skłonność do melancholji, 
do podejrzliwości, uczuć zazdrości ... Jeżeli zaś jest 
zbyt sil nil, to budzi u kobiet nadwrażliwość, zbyt 
łatwą pouurlliwośó, skłonność do klarnania i w osta­
tecznych wypadkuch na wet do oblędu . Dwa inne 
gruczoły są odpowiedzialne za przesadne poozucie 
własnego ja, za nalogowe klamanie i za klepłomRnję. 

J eszcze bardziej interesn jące były wywody t.e­
go profesora, o tak często dzisiaj wspomnianym 
kompleksie malowflrtościowości. W Austrji, jak 
wiadomo, powsi ała specjalna szkol a psyc hologiczna, 
7ill. lożon a pr zez wi odeńskiego lekarza A lfrerla Adle­
ra, któr a pl'zypis ujo teJllU kompleksow i dn żą C7ięśó 
j1sychicznYClh niedomoJ.: 6w .. Zdan iem prof. Browua 
ten kompleks nie jest takiem nieszczęściem czlo-

, wieka, przeciwnie jest on silą IJopędową, popycha­
j"cą c:.:łowieka do corllz większych wysiłków, jest 
właściwą podstawą ambicji. Wielka część tego, co 
ludzkość nczyniła na rozmait.ych polach kultury, 
na l eżv zawd7.ięcznć "komleksowi małowarto:lciowo­
śei" iako sile poczl\ tkowej. Bez wątp ien ia uardzo 
wybujale staDY tego uczuci a , Vl'~yb i €n;ją ce oOJewy 
patologiizne, szkodzą duchowemu zdrowiu człowieka. 



--

· Wygłosi! też referat prezydent kongresu .sir I 
Maurycy Craig. Zwróci! on u~łlgę lIa .fa~l, Jak 
mało ludzi troszczy się o zdrowie swego ZYCI8 psy­
chicznego. Podczas, gdy ludzie czynią wSZyst~.o 
możliwe, aby uniknąć jak się tylko da choróLJ h ,­
zycznycb, nie czynią nic, aby się ustrzec . zcbo~ze? 
ducba. Należałoby . dopiero stworz~ć . bygJenę, Jrt?­
raby strzegła zdrowia duszy. J akz?z to OZ~S~0 SUl 
zdarza, iż rodzice przy byle chorobie W:l:ywll~ą le­
karza o ile ohodzi o ohorobę fj zyCzną dZiecka, 
podćz~s gdy nie zwracają wogóle u wagi na nienor­
malności i schorzenia systemu nerwowego. 

Ostatni wykład wygłosił <tdw. sir. Edward Tin­
dal-Aakinson, omawiając probll!m życi" JJSYCbiCZne-I' 
go zbrodniarzy. Wspólczesny kasir.ar'Ł, który po­
sługuje się wszystkiemi zdobyczami tecbniki, j~8t I 
po największej cz~ści człowiekiem wysoce inteligen­
tnym, który calemi tygodniami przygotowuje się 
do postanow ion ego soh io zadania. Tym inteligen­
tnym zbrodniarzom n a l eży przeci wstawić takich, 
w klórych zbrodnicze dyspozyoje są wrodzone 
i których powinno się raczej leczyć, an iżeli karl:(;. 

-=-
Kronika miejscowa. 

- Gwiazdka dla biednych. Ruchliwe T ow. św. 
Wincentego a P a ulo po dość żmudnej pracy zbj'e­
rania fnndusz6w wzg l. podarków obdarowuje w 
tych dniach najbiedniejszycb ca 300 osób naszego 
miasta. Również jak nas informują Rodzina Poli" 
cyjna której grono jest bardzo mało po raz drugi 
w tym roku przystępuje do obdarowania biednych 
a niezależnie od tego i dalsze dary hędq r ozdziela­
ne przez Klub Sportowy Rod ziny Polioyjnej. Za 
ofiarność i pracę należy im się uznanie. 

- Na okres świąteczny opIaty za rozmowy 
telefoniczno znacznie obniżono. Przez caIą dobę 
w dniach 23, 24, 25. 26, i 31 grudnia r.b. , oruz 
w dniu 1 stycznia 1934 r., Z!ł rozmowy między­
miastowe w ruehu wewnętrznym, urztlr1y pocztowe 
będą pobierały opla ty telefoniczne o 40% niższe od 
opła t normalnych. 

- Pływanie. Polski Związek Pływacki ogło­
sił klasyfikację klubów związkowych, w/g. której 
kolejność klubów w myśl punktacj i ze startujących 
w 1933 r. zaWOdnikÓW. ' jest następująC<1 : 1) "AZS" I 
'Warszawa 160., punktów, 2) ,.Unja" Pozna ń 147., 
p., 3) "Legja" Warsza", a 119., P . 4) "E.K.S." Ka· . 
towice 99., p., 5) "A.Z S:" Poznań 98.,.: p, 6) "IKP" 
Siem. 80, p .• 7) "Aslra" KrotoszYll, . I7 ., p., 8) .:~ . 
P. Giszowiec" 74., p., 9) ,.CracovJa· 69., p. NaJ­
więcej czynnych sklasy fillOwanych pływaków 
w myśl punktacji PZP. posiad n "Dnj,," 78" .,AZS'; 
Warszawa 74., "AZS" Poznań 57., "Legj,," W a r­
szawa 52., "Astra" Krotoszyn 313. , "E.K.S." Ka­
towice 36 J ak z pow y1szego wynika zajmuje od­
dział pływacki " Astry " poczesne miejsce wśrórl 10 
najlepszych klubów pływackich w Polsce. 

- Kronika policyjna. W lvcl1 dniach zukra­
dli się nieznani sprawcy do sklad~ kolonjalnego pani 
Rakowej Marji przy ul.~ Ostrowskiej , gdzie wynie­
siono 50 kg. pszenicy. Sprawcy urządzili się dość 
sprytnir, gdyż jeden kupowa ł papierosy ~, drugi 
kradł. Po przeprowndzonem llochodzenin okazał 
Bill sprawcą kradzieży Urbani nk Ignacy, kt.óry też 
do winy się przyzna!. P ozfltem skradziono kilku' 
dziesiqt metrów przewodu t elegraficznego na szla­
ku Kobierno. Rówo.ież w Glosioowie popełniana 
byla 8ystematyozno kradzież miodu, zuoin i poście­
li u gospodarza Ficka Wincen tego gdzie zdoJano 
wyrządzić szkodę na ca. 330, - zI. Sprawcę w tym 
wypadku wykryto IV osobie B aloerowiaka JÓ~efa . 

- Z życia Związku Rezerwistów IV Krotoszy­
nie. Z ramienia Prezesa Zarządu Okręgowego 

Z.R"P. Witewojewody Kauckiego i w myśl intencji 
Pana Starosty Powiatowego Kasprzaka zorganI­
zował p. k '. pitan w stanie spoczynku Fe~rych 
Tadeusz Koło w Krotoszynie oraz Powiat. ZWlązek 
Rezerwistów, obejmujący swą działalnością cały po­
wiat krotoszyński. ., 

P a n kapitan Feorych otrzymał funkCje koml' 
s arycznego prezesa powiatu; zarząd K?ła w Kro­
toszynie tworzą: prezes -- poruczmk rezerwy. 
Buchta Henryk, wiceprezes ppor. rez. New~lskl 
T arleusz, sekretarz - Mi.inchberg Stefan sto sler:!;. 
w st. spoczynku, skarbnik Becharski Hipolit sier­
żant rezerwy, komendant Koła p-por .. rez. Usta­
siak referent wychowania obywatelskIego prof. 
Szclurkiewicz Jan. referent opieki społe~z n.ej p. 
GrzeIski Ignacy, w skład Komisji Rewiz,J'Jne] we­
szli: Dekiert Antoni - kapral rezerwy l Stacho­
wiak Stanisław - strzelec rezerwy. 

W dniu 16. XII. br. odbyło się plenarne zebra­
nie Koła w Krotoszy nie, na któren! powzięto sze­
reg wa1nychuchwał. Prawie jednogłośnie uchwa­
lono odbywać plenarne zebrania Koła w druJ:(ą 
sobotę po pierwszy m każdego miesiąca o godz. 
20 w hotelu pod "Białym OdPorn"; n<lstępnie zde­
cydov"al1O urządzić wspólnie ze Związkiem Wete­
ranó w opłatek w dniu 30 grudnia b.r., na l~tórem 
n aj biedniej si członkowie-rezerwiści otrzymają za­
pomogi. Utworzone sekcję ' sportową, która na 
zaproszenie Pana Pułkownika Tyczyńskiego Do­
wódcy 56 p.p, uchwaliła przyjąć udział w składzie 
1+6 w zawod,tch o puh ar, ufundowany przez 56 
p.p. Wlkp. Z awody będą polegały na forsownym 
10 kilomelrow\'m marszu. 

Kolega Komendat w kilku słowach opowie­
dziu! o pracy wojskowej, kolega prezes wyłuszczył 
obowiązki członka, ił wiceprezes :określił zadania 
i cel e Związku Rezerwistów. 

Koledzy z zarządu w mowach swych przed­
stawili Związek Rezerwistów, jako jedną wielką 
rodzinę. owitą uczuciem braterstwa broni i poczu­
ciem obowiązku względem ojczyzny. Podniesio­
no ważność oraz szczególne znaczenie Związku 
dla Państwa. Silny Związek, spajający wszystkich 
rezerwistów, zmrozi zakusy naszych wrogów i pow­
strzyma ich w ni ec nych za miarach. Nie dla woj­
ny istnieje Związek a dla przeciwstawienia się jej •. 

Całe zebranie było na<.:echowane żołnierską 
koleżellskością. Ze słów zebranYCh dało się od­
czuć, że dla orga nizacji będą chętnie pracować. 
Do wszystk ich prac Związku stanąl liczny zastęp 
ochotników. 

Związrk Rezer\\'istó w jest tą potężną organi­
zacją, k tóra obejmuje wszystkie inne związki woj­
skowe, oficerów rezerwy. podoficerów rezerwy, 
pozo sta le towarzystwa wojsko we oraz zespala 
wszys tkich żołnierzy-polaków, patrjotycznie uspo­
sobionych. 

Ka1dy żołnierz-polak powinien do tej ergani­
zacji należeć gdzie jeszcze niema w powiecie pla. 
cówek i kół, tam tołnierz, który gdy ojczyzna by­
ła w niebezpieczeństwie, oddawał dla niej życie, 
teraz powinien sa morzutnie organizować koła i pla­
cówki oraz zgłaszać do powiatu, dając w ten spo­
sób ella ojczyzny chwile wolnego czasu w ofierze. 

WielkopOlska, ten kwiat polskiej krainy niech 
będ zie przykładem dla c<lłej Polski. 

- Kłusownictwo. W dniu wczorajszym przy­
chwycono w Och li w Majetności p. Heizinga ama­
torów na d7.ikie króliki, którzy za pomocą fretek 
i sillte~ urządzali Bobip. polowanie. Policja ich je­
dnakże przytrzymala odbierająo siatki i fretki i 
sporząclziła Pl'otokól. Kł u80wnikami okazali się 
Kaczmarek Mieczyslaw z Wyków, Kaćzmarek Mar­
jan z Dqbrowy i Głowacki Marjan z Koźmińca. 



BILANS 
Kożmińskiej Spółdzielni Mleczarskiej za rok 1932/33 

Stan czynny 

Kasa . 
Pow. Kasa Oszczędności 

Dost.awcy 
Odbiorcy 

Zapasy: 

fil 
1 

1.348[85 
154-

3.69980 
fi.a60 25 

Stan bierny 

Udziały: 
e) pozostających członków 

Fundusz zllsobowy 
.. obrotowy . 

Amortyzacja budynku . 
a) Produkty 
b) Przedmioty użytkowe 

163 -
85 -

13909 
218 -

1 .. A.-B. maszyn . 

10.304 -
2.80643 
2.000 -

350 -
25.180 -

5.40545 
15.72792 

7.000 -
1.260 -

65531 

e) Konwie i inne przedmiut.y 
d) Węgiel, oliwa, światło 

Udziały konsorcjalne : 
r..) Bank Spó1dz. Poznań 
b) Centrala Mlec7.arske Poznań 

Nieruchomości i budynki 
Maszyny i narzędzia A.-B.. . 
Depozyt w Pow. Kasie Oszczędn, . 

w S~dzie Okręg. Ost.rów. 

1.43069 
1.500 -
1.000 --

61.880 -
2.000 - I 

500 -

~lffi~ffiffiffiffiffi@W.~ffiffi@@@ffi~~ 

~ nAJtlJytslY CZAS ~ 
@ pomyśleć @ 
® O podarkach @ 

~ GWIAZDKOWYCH ! 
@ ffi 
@ @ 
@ T A N I O i w ~i~lkim wy~)or7:e ffi 
@ znajdZiesz w firmie @ 

~ LUSAR i SZYCH ~K~O~O~~i~ . I 
@ @ @ bieliznę męską, kapelusze, czapki, swetry @ 
@ rę ka wiczl<i, kołnierzyki. sza le, materj a ły @ 
@ na ubrania i pl fl sztze i t. p. €E 
@ffi @@ 
@EB@@@ffi@ffi@@@@@@@@ffiffi@E~~ 

SKÓRY WSZELKIEGO RODZAJU 
garbuje dębnictt garbarską 

CZYSTO, '{'RWALE i 'fANIO 

Zdunowska Fabryka Skór 
ZDUNY, Wlkp. 

DO r.1UnAJĘCIA od 1. I. a4 w Kl'otoszynio 
Ul' przy R y II k u mieszkanie 

lwmfodowo (j·cio pokojowe 

ZgłosZeńia do Redakcii Krot. Oredownika Powiatowo 

Dług w Bauku Spóldz. Poznań. . 
Dotyohczas jeszcze nie wypl. za dost.mleka 
Depozyt . 
Zaległe odsetki 
Konto zaległe 

70.689[11 

Bilans za rok 1931 
za ' czas od 1. r. 1931 r. do 31. XII. 1931 r .. 

I Aktywa I Pasywa 

Konto kasowe 
" udziałów 

51090 
4.66194 

611549 niepobranej dywidendy . 
" gruntowe 
" hipotek 
" Funduszu Rezerwowego 
" Rezerwy Speojalnej 
" O. U. Z. Poznań . 
"Rentowe . 
" Dłużników. . 
" Sum przechodnich 

7.78147 
21513 

1 76431 

1. 87729 
1 00280 

615-
12011 

Do dyspoz. Walnego Zebrania 
I 98658 

I 1 I 372165 

'. 

10. 271181Iio. 271181 

Krotoszyn, dnia 27 listopada 1932 r. 

CHATA 
Spóldzielnia Osadnicza z ogr. odp. W Krotoszynie 

RADA NADZORCZA: 
podpis Sujak, prezes. 

KUPUJE KaŹDA ILOŚĆ SZMAT, ŻELAZA, METALI i płace 
NA"WYŹSZE CENY 

STEFAN OTULAK, - Krotoszvn, ul. Kaliska nr. ~g. 

Starsza "oni" ol1najmic ~okó~ łIloźlh~'ie z ~u-
l' chenką od mtehgClltncJ rodzmy 

w śródmieściu nie wyżej I piętra zaraz lub od 1. 
stycznia. 

Zgłoszenia do Redakcii Krot. OredOwnika Powiatowo 
Za dział nieurzędowy Odpowiedzialny redaktor Józef Furmaniak - Czcionkami Drukarni w Krotoszynie, Florjal'lska 1 .. 
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